Nie było cudów w Lublinie? 


„Opłsta nocztama niszczona ryczałiem, 


Kto i dlaczego oszukał wiernych? 


Przed dziesięciu dniamł, w niedzielę, 
rzyć w Lublinie wersje, jakoby podczas 
strzeżono łzy na wizerunku Matki Boskiej. 


Wersję o jednym „cudzie zaczęto nazajutrz 
wzmacniać plotkami o drugim, trzecim, pią- 
tym cudownym użdrowieńiu — no, i osiągnie 
to łatwy do przewidzenia skutek: wywołano 
istną psychozę, wprowadzono w jakiś trans 
sporą liczbę pobożnych, a naiwnych ludzi, 
zwłaszcza ze wsi. 

Cudu — jak dopiero po pełnym tygodniu 
zechciał stwierdzić w specjalnym liście do 
diecczjan ks. biskup lubelski — NIE BYŁO. 
Były natomiast inne, gorszące i uwłaczające 
uczuciom relig.jnym następstwa. 

Przez kilka dni katedra | plac przed katę- 
drą przedstawiały obraz zgiełku, nieładu, za 
mieszania, brudu, koczujący pod gołym nie- 
bem przybysze ze wsi prowadzili zawzięte, 
fanatyczne kłótnie, a nawet bójki na temat: 
„był, czy nie było cudu“, „kto widział | kto 
nie widzial", Histeryczne jęki I zawodzenia 
dewotek, płacz dzieci, które pogubiły matki, 
cręsto pilackie wrzaski tych, co dodawali sa 
bie ducha alkoholem, wreszcie alarmy okr: 
dzionych, bo różni złodziejaszkowie i oszuści 
1 nie omieszkali skorzystać z okazji — oto o- 
braz, który właśnie na ludzia h, 
co psychozie nie ulegli, 
najbardziej ponure wrażenie. 

To wszystko, co żywcem przypomina ponu- 
re sceny obskuranckiego średniowiecza, roze- 
grało się w połowie XX-go wieku — w mie- 
ście, które jest siedzibą Katolickiego Uniwor= 
sytetu Lubelskiego, seminariów duchownych 
i biskupstwa. Wydaje się.oczywiste, że obo- 
wlązkiem moralnym 1 obywatelskim pasterza 
tej diecezji 1 uczonych profesorów teologii 
KUL, było szybkie zaprzeczenie krążącym 
plotkom, opanowanie histerii i psychozy, za- 
pobieżenie gorszącym scenom, Tym razem je 
dnak ksiądz biskup i teolodzy uznali, że mil- 
czenie jest złotem I dopiero po tygodniu, w 
następną niedzielę ks. biskup Kalwa polecił 
ogłosić 2 ambom list do diecezjan, stwierdza 
dący, że — cudu nie było. 

Władze państwowe, stojąc na stanowisku, 
pełnej wolności wierzeń religijnych, nie mie- 
szały się do tej całej sprawy w przekonaniu, 
że hierarchia kościelna sama, choćby z sza- 
cunku dla uczuć wierzących, opanuje szybko 
oczywistą histerię i położy kres psychozie, 
Tymczasem hierarchia lubelska wolała świa 
domie przedłużać i podsycać zaaranżowaną 
imprezę. 

EEEN TEET 


POD HASŁEM WALKI 0 POKOJ 
obchodzi lud Francji 
rocznicę zdobycia Bastylii 


"Tegoroczny obchód francuskiego Święta 
Narodowego 14 lipca odbedzie się pod hasłem 
wzmożonej walki o pokój i przeciwko ratyfi- 
kacji paktu atlantyckiego. 

Na apel Rady Krajowej Bojowników o Wol 
ność i Pokój, ponad 35 organizacji demokra- 
tycznych zapowiedziało udział w wielkim po- 
chodzie ludowym z Placu Bastylii na Place 
de ja Nation. 

Wieczorem, 13 Hpca odbył się pochód w stro 
Jach historycznych z czasów Rewolucji Fran- 
euskiej, 

Z okazji 14 lipca odbędzie się również ot- 
warcie wystawy ku ezel partyzantów francu- 
skich. Przemówienia wygłoszą Elnard i Tilon. 


Robotnicy francuscy 


solidaryzują się z dokerami 
Londynu 


400 delegatów związków zawodowych 
pracowników budowlanych i robót publicz 
nych okręgu paryskiego wydało komuni- 
kat, solidaryzujący się z akcją antylokau- 
tową robotników portowych Londynu. 

Dziennik „Combat* stwierdza, że stan 
wyjatkowy ogłoszony przez rząd brytyjski 
wpłynął jedynie na rozszerzenie antylo- 
kautowego ruchu. Taką samą wiadomość 
podaje londyński korespondent dziennika 
„Monde“, który przewiduje dalsze roz- 
szerzenie akcji i zaznacza, że wywołała 
ona ruch solidarnościnwu w skali miedzy- 
narodowai 


księży, przybyłych w ubiegłym tygodniu do 
Lublina na rekolekcje, oświadczyła, że gdyby 
w swoich parafiach dopuścili oni do takich 
gorszących zajść, byliby słusznie zawieszeni 
w swoich czynnościach. 

Ustalone dotychczas fakty świadczą niez- 
bicie, że impreza lubelska, głęboko obrażają- 
ca uczucia wierzących, była świadomie zor- 
ganizowana | wykorzystana przez hierarchię 
duchowną dla celów, nie mających nic wspól 
nego z religią. Przeciwnie, była NADUŻY- 
CIEM RELIGII dla jeszcze jednej demonstra 
cji politycznej reakcyjnego kleru, tym razem 
szczególnie gorszącej. 


3 lipca, zaczęły krążyć | szybko się sze- 
nabożeństwa w miejscowej katedrze, do- 


To R wyższego duchowieństwa 
jaskrawo kontrastuje z zachowaniem się zwy 
kłego proboszcza ks. Staniszewskiego z Cheł- 
mna. Gdy w jego kościele kilka dewotek ró- 
wnież odkryło „cud“ i zaczęło wołać o nad- 
przyrodzonym zjawisku, ściągając w ten spo 
sób tłum ciekawych, ów ksiądz, były więzień 
obozu koncentracyjnego w Dachau, w ciągu 
kwadransa potrafił opanować histerię. 

Warto również zaznaczyć, że spora l 


liczba | 


2 
Dopóty dzban wodę nosi... 


Tłum zadusił kobiete 


— Tra- 


19 osób odniosło ciężkie obrażenia. 
giczne skutki imprezy lubelskiej 


Ponura impreza lubelska, podtrzymywana w ciągu z' górą tygodnia przez 
reakcyjną część kleru, który z naiwności wierzących chciał ubić dla siebie ka- 
pitał polityczny, — znalazła wczoraj tragiczny epilog. 

W godzinach rannych cisnący się bocznym wejściem do, kościoła tłum oba- 
lił drewnianą barierę, w rezultacie czego została zaduszona w tłumie 20-letnia 
Rabczuk Helena z powiatu włodawskiego, oraz 19 innych osób doznało mniej, 
lub bardziej ciężkich obrażeń cielesnych. Nazwiska ni" S są nastę- 
pujące: 

Wawrysiuk Zofia, lat 42, Piaseczna Marcelina, lat 74, Makaruk Ziuta, lat 23, 
Samczuk Wiktor, lat 34, Zając Helena, lat 42, Dublańska Stefania, lat 36, Burak 
Stanisław, lat 12, Suchówna Leokadia, lat 16, Jędruszczak Apolonia, lat 60, 
Gąsowska Zofia, lat 24, Sokołowski Franciszek, lat 21, Dulęba Czesław, lat 42, 
Kaniówna Leokadia, lat 18, Kudła Bronisław, lat 18, Sokołowski Stefan, lat 22, 
Mazurek Jan, lat 15, Pawłowska Michalina, lat 55, Duda Hania, lat 18 i Żako- 
wicz Maria. 

W celu ustalenia winnych śmierci Rabczuk Heleny i ciężkich uszkodzeń 
dalszych 19-tu osób — jak również w celu ustalenia organizatorów gorszącej 
i oszukańczej akcji, naruszającej spokój publiczny — prokuratura wszczęła 
dochodzenia. 


Samowola księdza w Uniejowie 
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Z całego kraju napływają meldunki o do 
skonałym przebiegu żniw x różnych woje 
wództw kraju, 

Słoneczna pogoda w woj. gdańskim pozwoliła 
na rozpoczęcie sprzętu ozimiego rzepaku i jęczmie= 
nia. Dotychczas PGR i rolnicy skosili rzepak na 
przestrzeni 4.360 ha, co stanowi ,94 proc, całego 
obszaru pod rzepakiem, Do stodół zwieziono juk 
45 proc. plonu. 

Jęczmień skoszono na obszarze 1.610 ha, co 
stanowi 55 proc. ogólnego obszaru obsiewu jęcze 
mienia osimego, sprzątnięto zaś = pól ok. 25 proe. 
Rozpoczęto również sprzęt rzepaku jarego, a na 
wyżynach kościerskich nawet i żyta. Tegoroczna 
plony zapowiadają się dobrze. 

*.. + 

W 23 powiatach Wielkopolski przystąpiono Już 
do zbioru żyta, Ogólny obszar upraw żyta wynosi 
przeszło 800 tys. ha, W pracach gminnych współ 

ziała 90 ośrodków maszynowych. 

W całej Wielkopolsce i na ziemi lubuskiej sko: 
szono w 100 proc. rzepak i jęczmień ozimy. Da 
stodół zwieziono, już 90 proc. rzepaku i B0 proc. 
jęczmienia. Uprawy rzepaku przekroczyły ustalo- 
Iny dla woj. poznańskiego plan o 800 ha i wyrae 
żają się cyfrą 5.800 ha, Notuje się bardzo dobre 
plonu rzepaku, Przeprowadzone próbne omłoty 
daly 34 q rzepaku z ha. Dobry plon dał również 
jęczmień, którego obszar upraw wynosi 109 tys. 
ha. 


... 


Żniwa w Państwowym Gospodarstwie Ralnym w 
Mikulieach rozpoczęto uroc: ZSCh i. referat 
rolnictwa w Przeworsku zninicjowsły wyfusd do 
tego majątku grupy przedstawicieli władz, partii 
politycznych, instytucji oraz ekip łączności mit 
sta se wsią z tutejszych zakładów pracy, Do grun 
py tej dołączyli się jeszcze czlorikowie ZSCh i kół 
zospodyń wiejskich z sąsiednich gromad jak: 
Urzejowiee, Ostrów, Nizntycze, przy czym wspól- 
lnie przy dźwiękach orkiestry pomaszerawana na 
miejsce rozpoczęcia żniw, gdzie wszyscy wzięli 
udział w pracy, 


e snortu 


Znów porażka Francuzów 


Wobec 12 tys. widzów rozegrany został 
w Hali Ludowej we Wrocławiu mecz bok. 
serski między robotniczą reprezentac: 
francuskich związków zawodowych a re- 
prezentacją ORZZ (Wrocław) zasiloną Woż 
niakiem i Kazimierczakiem (Poznań) oraz 
Bazarnikiem i Nowarą (Śląsk). 
Zwycięstwo w stosunku 11:5 odniosłą 
reprezentacja ORZZ (Wrocław 


Bezprawnie burzy mieszkanie 


w którym przebywa rodzina łódzkiego przodownika pracy — Wacława Lesiewicza 


rzyć starą plebanię i postawić nowy budy 
nek w ogrodzie. Nieszczęśliwa kobieta 
zwróciła się do męża © pomoc. Lesiewicz 
udał-się na miejsce i w rozmowie z księ- 
dzem oświadczył, że rodzina jego wyprowa 
dzi się, musi jednak otrzymać mieszkanie 
zastępcze, gdyż zajmowany lokal przydzie 
lony został przez władze miejskie w Unie- 
jowie. 

| Ksiądz nie chciał o tym słyszeć, oświad- | 


Pisząc przed kilku dniami o nagrodzeniu 
łódzkiego rekordzisty Wacława Lesiewi- 
cza, który ułożył w ciągu dnia imponującą 
ilość 24.006 cegieł — donieśliśmy jedno- 
cześnie o jego ciężkich warunkach mieszka 
niowych. 

|: Lesiewicz mieszka w Łodzi kątem u kole 
E a rodzina jego, składająca się z żo! 

i czworga dzieci, z których jedno jest cię 
ko chore — zajmuje maleńką klitkę w bu 
dynku parafialnym w Uniejowie. czają! 

Przed dwoma miesiącami tamtejszy |= Nic mnie wasze sprawy nie obchodzą. 
ksiądz dziekan zażądał od żony Lesiewi- |Nie będę dla was szukał mieszkania! 
cza, aby się wyprowadziła, gdyż chce zbu! Należy zaznaczyć, że w tym samym bu- 


| 


Nowy sukces pracy 


Cenna zdobycz kopalni „Rozbark“ na Śląsku. 


Montaż wykonano w ciągu dwu mi cy, a 
w dniu 10 czerwca br. nastąpiło pierwsze 
próbne uruchomienie. Po dalszych próbach i 
usunięciu początkowych usterek, turbosprę- 
żarka pracuje obeonie bezbłędnie. 
Uruchomienie nowej turbosprężarki w ko- 
palni „Rozbark" przyczyni się do wzmożenia 
tempa prac dołowych * pozwoli na swobod- 
ne wycofanie z ruchu innych turbosprężarek, 
w celu przeprowadzenia odpowiednich prac 
remontowych i konserwacyjnych. 
ych miesiącach przewiduje się 
odd: do ruchu w kopal- 
niach dalszych czterech turbospreżarek. 


Donoszą z Katowic: 

W szybie „Barbara“ w kopalni „Rozbark* 
przekazano do ruchu importowaną turbosprę 
żarkę o wydajności 18.000 m. sześc. na godzi 
nę. Jest to pierwsza tego typu turb: 
ka całkowicie zmontowana i uruchomiona 
przez polskich techników. 

Turbosprężarka o napędzie elexi*ycznym, 
posiadająca silnik o mocy 2.500 KM miała być 
montowana i uruchomiona przez spe! 
zagranicznych. Wobec ich nieprzybycia jed- 
nak, całkowity montaż powierzona Zjedno- 
czeniu Biur Projektowo - Montażowych prze 
mysłu węglowego. Polscy technicy z powie- 

irzonego im zadania wywiazali sie doskonale. 


ynku znajdowały się Dom Ludowy i świe 
które ksiądz dziekan samowolnie 
usunął, rozbierając mury bez uzyskania 
koniecznego zezwolenia wład . 

Ostatnio ksiądz ponowił swe żądanie i 
| zagroził żonie Lesiewicza, nie bacząc na 
|jej ciężko chore dziecko, że jeśli nie opróż 
| ni mieszkania do 22 lipca — wyrzuci ją na 
bruk. Mało tego, nie czekając dłużej w 
dniu wczorajszym polecił zburzyć mury, 
przylegające do mieszkania Lesiewiczów. 

Postępowanie. księdza wywołało poe 
wszechne oburzenie wśród mieszkańców 
Uniejowa, tym bardziej, że wszyscy sły- 
szeli już o wspaniałej pracy Lesiewicza, a 
samowola jest tu aż nadto widoczna. 

Historia ta nabiera specjalnego posma- 
ku, gdyż z osobą miejscowego księdza dzie 
kana związane sa jeszcze inne sprawy, o 
których głośno się mówi w Uniejowie. Jak 
jsię dowiadujemy, ksiądz sprowadzał z 
|Ziem Odzyskanych okrągłe drzewo i des- 
|ki w dużych ilościach, sprzedając je na 
miejscowym rynku z wygórowanym zarob 
kiem. Ostatnio zaś uruchomił sobie cc; 
nię, która miała produkować materiał 
|budowę nowej plebanii, Widocznie „jednak 
nie wytrzymywała to „kalkulacji“, bo 
ksiądz zdecydował się plebanię postawić z 
cegieł ze zburzonego Domu Ludowego, 
świetlicy i mieszkania Lesiewiczów, a no: 
wą cegi sprzedawać po odpowiedniej 
cenie miejscowym nrzedsiebiorcom. 


im 


W przededniu Świ 
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eta Wyzwelenia 
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EXPRESS ILUSTR 


w ciągu 5 lat 
w wyzwolonej Polsce: 


ielkie przemiany społeczne i gospodarcze - przy- 
gotowaniem do budowy socjalizmu w naszym kraju 


Uwolnione spod władzy okupanta hitle- 
rowskiego przez wyzwoleńcze ofensywy 
Armii rwonej i walczącego u jej bo- 
ku Wojska Polskiego ziemie polskie znaj- 
dowały się w stanie straszliwego zniszcze- 
nia. W tych warunkach, w omniu trwają- 
cej jeszcze wojny objęło władze Państwa 
Ludowe, 


zy okres gospodarki rozpoczęty 
w dnin 22 lipea 1944 r. na obszarach Pol- 
ski leżących na prawym brzegu Wisły, roz 
szerzonych przez ofensywę ze stycznia 
1945 r. na prawie całe dzisiejsze teryto- 
rium Polski, to okres gospodarki, w któ 
rej dominowały poczynania doraźne, dzia- 
łania odcinkowe, nie zawsze z natury rze- 
czy z sobą skoordynowane. Należało uru- 
chomić produkcję przemysłową przerwaną 
działaniami wojennymi, należało odbudo- 
wać sparaliżowany system komunikacyj. 
ny, należało zagospodarować obszary w 
skie, na których wojna pozostawiła zami 
nowane pola i zgliszcza. 

Decydująca rolę w odbudowie i rozwo- 
fu naszej gospodarki odegrały trzy zasad- 
nicze elemenfy: 1) przeprowadzane przez 
Rznd reformy społeczne, a wiec likwidacja 


BIURO 
PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrebnione 
zatrudni natychmiast w swych. Odd: 

łach w Zabrzu í Gliwicach: 


INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, 
wyspecjalizowanych lub pragną- 
się wyspecjalizować w kon- 
waniu następujących urzą- 
dzań Kutniczych: 
wielkich pieców wraz z urządze- 
niami pomocniczymi; 
pieców martenowskich, elektry- 
cznych oraz pieców grzewczy 
walcowniczych i innych; 
walcowni różnych typów oraz po- 
mocniczych urządzeń mechanicz- 
nych Y $ 
„rządzeń elektrycznych wysokie- 
kiego i niskiego napięcia. jak: pod 
stacje, napody dużych mocy, insta 
lacje dla siły ¿i świafła i t. p. 
konstrukcji budowlanych przemy- 
słowych, stalowych t żelazobetona 
wych; 
urządzeń zakładów 
ogniotrwałych; 
TŁUMACZY ze znajomością języ 
ków obcych — rosyjskiego, angi 
sklogo 1 frahcuskiego. lub jednego 
z nich do tłumaczenia tekstów te- 
chnicznych. 
Warunki uposażenia według stawoł 1 
regulaminów płac obowiązujących w 
Riurach Projektowych. Możliwości uzy 
skania mics ń na terenie Zabrza lub 
Gliwic. 

Kandydaci proszeni są o osobiste tub 
pisemne (podanie z życiorysem) zzłosze 
nie sie do Działu Personalnego Biura 
Projektowania Urządzeń Przemysłu Hu 
tniczego (Riprohut) w Zabrzu. úl No- 


wobytomska 1. T11-k 


a 


materiatów 


Codzienna nowelka „bapressu 


RRZYPADEK 


Kiedyś na plaży wygrzewały się elegan- 
ckie panie i wytworni panowie, płotkując 
o wszystkim i o niczym, flirtując i... opo- 
wiadając sobie o pikantnych skandalikach 
z wielkiego świata. 

Dziś na tym samym brzegu morskim 
cpalają się na brązowo dzieci robotników, 
które w pobliżu mają swój wielki. letni 
obóz. 

W tej chwili w obozie tym jest cicho. 

Dzieci, zmęczone słońcem zabawami 
śpią już spokojnie, a tylko w wielkim na- 
miocie, stojącym w samym środku, czuwa 
kierownictwo. 4 

Kierownik Warski sumuje jakieś cyfr; 
nauczyciel gimnastyki czyta gazetę a pra 
fesor Korbecki pisze list. 

Nagle przez uchylone skrzydło namio- 
tu wpadła do środka wielka ćma i zaczę- 
ła krążyć dookoła lampy. 

Gimnastyk odgonił ją trzymaną w ręku 
gazetą, ona jednak powróciła znowu. 

Nauczyciel gimnastyki zamierzył się je- 
szcze raz, tym razem bardzo energicznie. 
ale profesor Korbecki chwycił go za rekę 
i szepnał: 

— Ostrożniej, Kolego, bo możecie zabić 
to piekne stworzonka! 

Złowił ćmę bardzo delikatnie. a potem 

_ wyniósł ja poza namiot. 


obszarnictwa i uspołecznienie przemysłu. 
2) wszechstronna pomoc Związku Radzie- 
ckiego, wyrażająca się niezbędnymi dosta- 
wami surowców ywności oraz sprzętu 
przemysłowego i komunikacyjnego, 3) od- 
zyskanie Ziem Zachodnich. 

Odbudowa kraju i podjeta w r. 1944 i 
kontynuowana w rokn 1945 opierała się na 
zakładach przemysłowych, których pro- 
dukcję można było natychmiast urucho- 
mié, na budynkach mieszkalnych o niskim 
procencie uszkodzeń i na najniezbędniej- 
szych lininch komunikacyjnych. 
Jakkolwiek wskaźnik produkcji prze- 

ysłowej osiąznał w r. 1945 zaledwie 38 
precent produkcji przedwojennej, to jed- 


prawie wszystkie działy wytwórczości 
przemysłowej. 

Jednym z- największych osiągn gospo 
darki polskiej w pierwszym okresie po wv 
zwoleniu było zaludnienie Ziem Zachód- 
nich i terenu b. Prus Wschodnich. Ziemie 
te zostały całkowicie ewakuowane z Niem 
ców, a ływająca ludność polska, któ- 
ra w chwili obecnej liczy około 5,5 miln. 
zapobiegła wytworzeniu się próżni, której 
powstanie głosili wrogowie Polski. 

Ostatnie miesiące 1945 r. stały się okres 
sem przełoncewym, poprzedzającym wkro 
czenie na drogę gospodarki planowej W 
roku 1946 obowiązywały już plany odcin- 
kowe w poszczególnych gałęziach życia go 
spodarczego, dla całości gospodarstwa na- 
rodowego, opracowano plan 3-letni. plan 
odbudowy * gospodarczej kraju. Wskaż- 
nik produkcji przemysłowej w r. 1946 


Dwie książki na urlopowicza 


Instytucja wczasów pracowniczych zy- 
skała już sobie nie tylko prawo obywa- 
telstwa, ale i zupełnie zasłużoną popular- 
ność. Corocznie setki tysięcy robotników. 
pracowników i chłopów korzystają w naj 
piękniejszych miejscowościach klimatycz- 
nych i uzdrowiskowych z przyjemnego 
wypoczynki, nabierając sił do pracy. 

Wczasy posiadają w tym roku szereg 
nowych, atrakcyjnych form, jak wczasy 
dla matek i dzieci, wczasy rodzinne, tury- 
styczne itp. Na obecnym etapie centraliza- 
cji akcja wczasów zmierza w kierunku 
dalszego polepszania warunków wypoczyn 
ku i podnoszenia kultury w domach wypo 
czynkowych. 

160 instruktorów  kulturalno-oświato- 
wych pracuje stale w świetlicach wczaso- 
wych, dążąc do zaspokojenia potrzeb kul 
turalnych urlopowiczów. Otrzymali oni 


s 


— Pan ma naprawdę dobre serce! — za- 
uważył kierownik — należy pan do tych 
ludzi, o których się powiada, że nie skrzyw 
dziliby muchy. 

— Pozor: Wszystko pozory! — poki- 
wał głową Korbecki. — bezsprzeczn: 
nie chciałbym nigdy nikogo skrzywdzić. 
Ale co by panowie powiedzieli, gdybym 
się im przyznał, że choć rzeczywiście je- 
stem daleki od okrucieństwa... mam na 
sumieniu życie człowieka? > 

— Ależ to niemożliwe! — zawołali obaj 

vie, Korbecki zaś zaczął im opowia- 


Było to rok przed wojną. 

Po dziesięciu latach wróciłem znowu do 
tego miasta, w którym kończyłem uniwer- 
sytet, a pragnąc spędzić tam parę dni, za- 
trzymałem się w hotelu. 

Kiedy przyjechałem był już późny wie- 
czór. 

WŁ: vie powinienen pójść już spać. że 
jednak noc była i księżycowa, sia- 
ülem w otwartym oknie hotelu i, spogla- 
dając na uśpione miasto. przypomniałem 
sobie dawne czasy mojej pierwszej młodo- 


e 

Nagle zauważyłem. że tuż po drugiej 
stronie chodnika idzie jeden z moich szkol 
«aych kolesńw Michał Źwirski. 


nak udało się fuż w tym roku uruchomić | 


osiągnął już poziom 79 procent produkcji 
przedwojennej. 

Rok 1947 był pierwszym rokiem planu 
cedbudowy. W czerwcu tego roku produk- 
cja przemysłowa przekroczyła poziom 
przedwóje rosnąc od tego momentu 
w nieprzerwanym i szybkim tempie. 

Rozgorzała, w wyniku ataku elementów 
kapital stycznych, bitwa o handel, dopro- 
wadziła w latach 1947 — 1849 do opano- 
wania w znacznej mierze obrotu tówaro- 
wego przez handel uspołeczniony. Osiągnął 
on decydujące znaczenie w hurcie, waro- 
sła poważnie jego pozycja w detalu. 

Rok 1948 przyniósł upragnioną samowy 
starczalność zbożową i dalszy rozwój prze 
myslu. Im bliżej końca planu trzyletnie- 
go, tym większy udział w inwestycjach 
biorą inwestycje nowe, a nie odbudowa. 
Dokonywane procesy inwestycyjne zmie- 
|rzają coraz intensywniej do uzupełnienia 
naszego uzbrojenia przemysłowego. 

Decydującą rolę w rozwoju naszego han- 
dlu, odegrały i odgrywają wciąż rezwija- 
jące się i pogłęhiajnee stosunki handlowe 
ze Związkiem Radzieckim i krajami de- 
mokraejj ludowej. 

Rok bieżący, rok wielkich przemian, 
wyrażających się olbrzymim, dalszym 
wzrostem aktywności mas pracujących w 
procesach gospodarowania, jest przygoto- 
waniem do realizacji zadań planu 6-let- 
niego, planu rozbudowy i rozwoju polskiej 
gospodarki. Wykonanie zadań planu 6-le4- 
niego zlikwiduje nasze zacofanie gospodar- 
cze i pozwoli zbudować fundamenty soej: 
lizmn w Polsce. 


Życie kulturalne na wczasach 


Świetlice wyposażono w sprzęt sportowy, gry tawarzy- 
skie, biblioteki i adaptery radiowe 


do dyspozycji ostatnio nowe księgozbiory. 
22 lipca br. domy wypoczynkowe 
FWP otrzymają dodatkowo 31 bibliotek 
360-tomowych, a do końca roku ilość to- 
mów w bibliotekach wczasowych wzrośnie 
do 55 tysięcy. Wyniesie to 2 książki na 1 
wczasowicza, ponieważ w jednym turnu- 
sie 2-tygodniowym przez wszystkie domy 
przewija się około 35 tys. osób. 
Ponadto FWP zradiofonizuje ośrodki 
wczasowe, wydając na tem cel 15 milio- 
nów zł. 31 świetlic otrzyma nowe wyposa- 
(żenie meblowe i urządzenia dla gier to- 
warzyskich i zabaw: radioodbiorniki, adap 
tery, Płyty gramofonowe, kajaki, stoły 
pinę-pongowe ete, 
Czynione są również starania. aby ki- 
na objazdowe coraz częściej odwiedzały 
poszczególne ośrodki wczasowe. 


(at) 


Nie widziałem go już wiele lat, więc, zo- 
baczywszy go teraz w tak niespodziewa- 
ny sposób, ucieszyłem się szczerze. 

Stojąc w oknie zawołałem „Hallo! 

Żrwirski zajęty własnymi myślami nie 
dosłyszał mnie widocznie, bo nie zatrzy» 
mawszy się szedł dalej, wobec czego na- 
brałem powietrza w płuca i krzyknąłem 
tym razem bardzo już głośno. 

— Hallo! Hallo Michale! z 

Zauważyłem, że Zwirski zatrzymał się, 
ale równocześnie doszedł do moich uszu 
głuchy łoskot, któremu zawtórował zaraz 
potem rozpaczliwy krzyk mojego przyja- 
cela. 

Przechyliłem się przez okno i zobaczy” 
łem w nikłym świetle latarni gazowej le- 
żące po środku jezdni ciało jakiegoś czło- 
wielt 

Z szybkością błyskawicy zbiegłem na 
dół, gdzie znalazłem mojego towarzysza, 
pochylonego nad nieruchomym już ciałem 
jakiegoś mężczyzny, na którego twarzy 
malował się wyraz niedającego się opisaż 


drżąc cały, opowie- 
dział kiedy usłyszał swoje im 
odwrócił głowę i zobaczył, że z góry zl 
tuje na dół jakiś ciężki przedmiot, w któ- 
rym po chwili rozpoznał ciało człowieka. 

Zaraz «potem cała ulica napełniła się 
ludźmi, a z botelu wypadła jakaś kobieta 
w płaszczu zarzuconym na bielizne, z roz- 
puszczonymi włosami »a strasznym krzy- 
kiem na ustach. * 


Nie należy przejmować 
rawany, które tylko zal- 
ją ni bne tru 


ZMARTWIONA: 
otnymt 
S 


HENRYK KALISE: 


«jw toj spr 


wie poinformuje się Pun w Kurutorium Okrę- 
gu Szkolnego w Lodzi sf Jaeieza 11 Wydzinł 
Oświnty die Dorcsłych, O ilo nam wiadomo na 


teronie naszego miasta są togo radznju szkoły. 

O warunki jozyjęcia dowie się Pan pod wzpo 

mnianym adresem, Dz 

simy napisuć do fis 
. 


MARYSIA z BLACHARSKIEJ: 


i 


Prosze 
zwrócić s'e po informacje do Polskiego Crer- 
wonego Krzyřa ul. Piotrkowska 234. 


KS. KRYM z CHYLINA: Musi Pan napisać 
do dyrckeji Kursów Korespondencyjnych w 
Łodzi, AL Kościuszki 45. 


5, AL; 


J. P. ZGź Proszę zwrócić do dyrekcji 
Kursów Przygotov je Uczel 
nie ul. Piotrkow: Pan żą- 


dane wyjaśnienia, 


* 


1. W. 36 - 45: Procedura rozwodowa jest 0- 
becnie bardzo utrudniona. Powinien Pan w 
tej sprawie zwrócić się do adwokata. 

« Za 

OJCIEC | MATKA z RADOMSKA: Możecie 
żądać odcórk:, aby płaciła wam za dzierża- 
wę placu. ale nie macje prawa do mieszkania 
w domu przez nią budowanym. 

"GE Ze 


HELENA z TOMASZOWA MAZOWIEC= 
KIEGO: Droga Pani! Niestety, w tym wypad- 
ku nie widzimy możliwości przyjścia Pani 2 
pomocą. Sprawę tę należy załatwić w gronie 
rodzinnym i sądzimy na podstawie jej stu, 
że nie bedzie fo takie trudne. W każdym ra= 
ie nie należy podchońzić go osób Pani bli- 
kich w taki sposób, jak Pani to robi dotych 
Mamy wrażenie, że perswazją i dobrym 
Pani dużo wiecej zrozumie- 
Dziękujemy za 


czas 
slowem uzy: 
nia dla swoich zmartwień. 
pamieć i pozdrowienia, 
EA VE PA VETEEN PANTA 


Page . 

Wrażenia z podróży 

po Związku Radzieckim 
Dziś, o godzinie 5-tej po południu w snii 

Teatru Domu Żołnierza (Daszyńskiego 34) 

odbędzie się wieczór sprawozdawczy 

IA Z PODRÓŻY 

TOM 


Prelekcje wypłoszą: red. Stefan Arski, 
sekretarz KW PZPR Witold Sienkiewicz 
i pocta Mieczysław Jastrun. Wstęp bez- 
płatny. 


Streż Pożarna 


czuwa nad bezpieczeństwem 
„ naszych fabryk i domów 

Jednostki łódzkiej Straży Pożarnej wyjeż- 
dżały w czerwcu rh. ogółem do różnych wy- 
padków 118 razy. 

25 razy Straż wyjeżdżała do pożarów w do 
mach mieszkalnych, 5 razy do pożarów Inbry 
cmnych. 20 — do innego rodzaj  połarów. 
Prócz tego p gotowie techniczno . budowla- 
ne Straży wzywane hyło 50 razy do różnych 
wypadków budowlanych. Zanotowano 8 fal 


szywych alarmów, Winni pociągnięci zosta» 
ną do odnowiedzialności. 

32 razy Straż wyjeżdżała na ćwiczenia bojo 
we „zorganizowane przez komende, (a) 


— Mój mężuł.. Mój mężu! — wołała do- 
tykając głowy zmarłego j płacząc rozpacz- 
liwie. 

Z protokółu policyjnego. jaki zosta] za- 
raz po tym spisany, wynikło, że nichosz- 
czykiem był stroiciel fortepianów z Tarno- 
wa, niejaki Święfopełk Moren, lunatyk, kt. 
ry poprzedniego dnia przyjechał tutaj ra- 
zem z żoną. ażeby zasięgnąć rady u znako- 
mitego lekarza chorób nerwowych. Póź- 
nym wieczorem księżyc wywabił śpiącęgo 
z łóżka — | Moren. wwdostawszy się przez 
okno. rozpoczął spacer.po dachu hotelo- 
wym. ; 

Wołanie moje obw o go ze snu luna- 
tycznego i spowodowało katastrofę. 

— Tak więc — kończył swoje opowiada 


Korhecki — mam poniekąd na sumie- 
życie człowieka... 


ni 
Bi 


Przez chwilę trzej panowie siedzieli w 
zamyśleniu. a potem Korbecki zaczął zno- 
wu. 

— Dziwn eraz wkładają się okolicz- 
ności życiowe. Lecz jeśli czasem bezwied 
nie zupełnie, jeden człowiek skrzywd: 
drugiego, starajmy się nie ezynić tego ni- 
gdy z pełną świadomością. Bądźmy zawsze 
ludzcy, to znaczy w miarę sił służmy je- 
den drugiemu dobrym słowem i czynem. 


— Tak też być powinno! — pochylił gło- 
kierownik, a z daleka szumiało morze 
i noc stawała sie roraz hardsiai owiaździe 
sta. 


Nr 194 


nie można pra- 


WACEK: — Z Sobkiem a 
ze 


cować! Od wszystkiego się wykręca, 
mu brak sił... 

WICEK: — To też tak mnie złości, 
z chęcią bym go zatłukł! 


że 


O godzinę dłużej 


otwarte beda skleny 


w przeddzień Swięta Wyzwolenia 


Min. Handlu Wewnętrznego wydało za- 
rządzenie, na mocy którego wszystkie 
punkty sieci detalicznej handlu uspołecz- 
nionego w okresie bezpośrednio poprzedza 
jącym dzień 22 lipca muszą być obficie za- 
opatrzone w artykuły przemysłowe i spo- 
żywcze. Zwrócona będzie szczególna: uwa- 
ga na towary deficytowe i sezonowe oraz 
na jakość wyrobów, 

Sklepy detaliczne w dniu 21 lipca win- 
ny być otwarte o godz'nę dlużej niż nor- 
malnie. W dniu Święta w godzinach ran- 
nych, przed rozpoczeciem zebrań i obcho- 
dów, jadłodajnie, stołówki i zakłady ży- 
wienia zbiorowego będą wydaławały ia- 
nie posiłki. 


lle kętziemy płacić 


za wykonanie nowego obuwia 
p g 


Komisja Cennikowa na m. Łódź otrzy- 

* mała polecenie opracowania cennika, usta 

lającego koszty wykonania nowego obu- 
w a na zamówienie. R 

Obow ązujący cennik dla zakładów szew 
ckich posiada dotąd lukę. Przewiduje bo- 
wiem stawki dla zakładów poszczególnych 
kategorii na reperację obuwia, brak w 
nim natomiast stawek za robotę obuwia 
nowego. 

Ponieważ sprzyja to śrubowaniu cen, 
co odbija się ze szkodą na interesach lud- 
ności — Biuro Cen poleciło uzupełnić cen 
nik i jak najszybciej wprowadzić go w ży- 


cie. (5) 
Protukował pończochy 
z kradzionej przędzy 


Do obozu pracy skierowano na okres 1 ro- 
ku Mieczysława Śródkę, strażnika z FZPW 
nr. 40, zam. w Łodzi przy ul. 11-go Listopa- 
da 19. 

Śródka wraz z Janem Zaborowskim (Kiiń 
skiego 87) i Romanem Michalskim (Przedzal- 
niana 144) kradł przędzę bawelnianą z fabry 
ki, sprzedając ją po 1.300 zł. kg. niejakiej Jó- 
zefle Kacprzakowej, zamieszkałej na Dołach 
pod nr. 18. Mąż Kacprzakowej produkował z 
tej przędzy pończochy „które sprzedawał nie- 
ustalonym nabywcom. W surowiec do wyro- 
bu pończoch zaopatrywał sie również na Ba- 
zarach, chociaż wiedział doskonale, że prze- 
dza bawełniana, jako artykuł reglamentowa- 
ny musi pochodzić z kradzieży. 

Drugim nabywcą kradzionej przedzy był 
Tadeusz Tkacz. a pośrednikiem między zło- 
dziejami a paserami Genowcja Kasprzycka, 
sąsiadka Śródki. Dobraną paczke wraz z rlów 
nym winowajcą, Śródką skierowano do Milen 
cina na okres czasu od 2 do 6 miesięcy. (ij 

vr 


Rozmaitości 


. 


Antoś Pomnka udał się do Ubczpieczalni 
Społecznej. Lekarz badą go i pyta: 

— Ma pan bardzo nieregularne bicie scr- 
€a... Czy pan pije?... 

— Owszem — odpowiada Antoś — ale rc- 
gularniet... 


ież tu nawet nie ma rolet” 

— Po co panu rolety?.. — tlnmaczy wlaści 
ciel. — Okna są tak brudne, że przez nie i 
tak nie nie widać... 


. 

Antoś stanął przed obliczem dyżurnego mil' 
cjantą, 

— Dlaczego mie oddał pan znalezionego pier, 
ścioni-a w milicjią 

— Uważnlem, że to jest zbyteczne, 

— Jakto?... 

— A m. bo mą pierścionku było wygrawe 
towave: TWÓJ NA ZAWSZE“! 


że to 


SOBEK: — No, sam pan widzi, 
jest dla mnie za ciężkie.,. 3 
*WACEK: — Nie udawaj pan, bo Wicek 


mówił, że cię zatłucze! 
SOBEK: — Tak mó 


? Okropność. 


nowej linii tramwajowej, w budowie 


Do akcji tej nrzysteniono samorzutnie 
Ledwo tylko Zarząd Miejski oqłosił a 
projekcie przedłużenia linii ną Radoqosz 
czu, na miejscu utworzył się natych- 
miast Komitet Społeczny, zwołano Ogól 
ne zebranie zainteresowanych mieszkas 
ców i postanowiono” dopomóc miastu 
w przeprowadzeniu tej inwestycji. 

Jak wielkie posiada ona znaczenie dla 
ludnożci Radonoszrza — nie trzeba chy 
ba udawadniać. Mieszkańcy ulicy Ła- 
ulewnickiej, od Elenańskiego aż do mo 
stu kolejowego, pozbawieni byli dotąd 
bezpośredniej łączności z miastem. 
Tramwai dochodził tylko da nl. Bieanń 


PDT bedzie k 


W związku z urlopami į pewnym spad- 
kiem frekwencji, normalnym o tej porze 
roku, Powszechny Dom Towarowy w Ło- 
dzi zmienia od nadchodzącej soboty godzi- 
ny pracy. , e a 

Dotychczas PDT był otwarty od godz. 
8-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy, 
gdyż praca we wszystkich działach odby- 
wała się na dw'e zmiany. Od soboty Dom 
Towarowy będzie otwierał swe podwoje 
o godz. 9-ej rano, od 1-ej do 3-ej po połud 
niu trwać bedzie przerwa obiadowa, po 
czym praca bedz'e się odbywała do godz. 
7-ej wieczór, Wprowadzenie pracy na qed- 
ną zmianę umożliwi skierowanie części per 
sonelu na urlopy. 

Reorganizacja ta potrwa kilka tygodni. 
Od września wszystko wróci do% 


Śródmieście Łodzi otrzyma niebawem 
dwa nowę pasaże, które skrócą wydatnie 
drogę z ul. Piotrkowskiej ną przyległe. 
Jeden połaczy bowiem Piotrkowską z Ale 
jami Kościuszki, drugi — z ul. Sienkiewi- 
cza. 

Praca odbywa się sprawnie. Pasaź Piotr 
a — Al. Kościuszki oddany będzie 
stku przed połową sierpnia rb. Cały 
teren został już zniwelowany i przystąpio 
no do układania chodn' ków z płyt beto- 
nowych. 

Z ul. Potrkowskiej prowadzić będą dwa 
wejścia dla pieszych, oddzielone od siebie 
szerokim rabatem zieleni. Pon eważ teren 
przyszłego pasażu jest nierówny — obniża 
sie bow'm w kierunku Al Kościuszki — 
postanowiono urządzić trzy poziomy, połą 


EXPRESS ILUST - 


PRZYGODY WICKA I WACK 


Nowe godziny pracy i nowe towary 


WICEK: — Hallo, panowie! Stać!... 
SOBEK: — Pan Wicek Pewno 
mnie zatłuc! Trzeba wia 
WICEK: — Hallo! Zaczekaj pan! 
SOBEK: — Oho! Nie ma głupich! 


której wzięli czynny udział! 


Skieno toteż liczne zastępy robotników 
musiały codziennie przemierzać pieszo 
znaczne Odległości do najbliższego przy 
stanku. Bvło to szczególnie uciążliwe wj 
nkresie wiosennych roztopów i szarug 
jesiennych. kiedy „Spacery“ takie wró- 
żyły nieuchronnie przemoczenie nóg. 

Na zebraniu postanowiono oddać do 
dyspozycji kierownictwa robót 16.000 go 
dzin roboczych oraz 900 godzin konnych. 
Do pracy zabrano się z niespotykanym 
entuzjazmem, w rezultacie czego dzieło 
wykonane zostało na dużo wcześniej, 
niż poczatkowo projektowano, 

Cała robota została w zasadzia jnź wy 


rócej otwarty 


stanu. 

Mimo iż frekwencja kupujących zmniej 
szyła się w okresie lata, kierownictwo PDT 
nie ustaje w wysiłkach, aby w jak najszer 
szym stopniu zaspokoić potrzeby klienteli. 

W dniu wczorajszym otrzymano znowu 
duże transporty towaru. Nadeszła znaczna 
ilość galanterii skórzanej — torebek dam- 
skich najnowszych fasonów (kuferki j ko- 
perty), paski skórzane do spodni, teczki, 
rękaw'czki damskie i męskie, torby der- 
matoidowe, piłk*, 120 tys. sztuk ostrzy do 
golenia (importowane po 8 i 12 zł sztuka), 
wody kolońskie i perfumy, mydła, skórgu 
ma w doskonałym gatunku, opony rowe- 
rowe „drutówki”, czepki kąpielowe itd. 


"nego |nadchodzącym tygodniu. 


Już mie długo spacerkiem 


po nowych pasażach 


Sródmieście otrzyma skrócone drogi z ul. Piotrkowskiej 


Towar ten znajdzie s'ę na półkach już 3 
(i) 


czone schodkami. 

Część pasażu przy Al. Kościuszki będzie 
miała charakter parkowy. Alejki urządzo 
ne zostaną w podobny sposób, jak w ogro 
dach miejskich. Przechodnie będą mogli 
tu odpoczywać w cieniu drzew, które zde 
cydowano zbstawić. 

Dobiegają również końca prace na tere- 
nie pasa: Piotrkowska — Sienkiewicza. 
Rudery juz zburzono. obecnie dsuwa się 
resztki cegieł į gruzu oraz porządkuje te- 
ren. Przed wrześniem ludność będzie mo- 
gła korzystać z tej skróconej drogi, prowa 
dzącej na ulicę Sienkiewicza — wprost do 
parku miejskiego. W ten sposób, przecina- 
jąc pasaż i park, przechodnie będą mogli 


z Piotrkowskiej wvdostać sie aż na ulicę 
Kilińskiega fk) 


| „Dzień 
B 


WICEK: — Nibyś pan taki słaby, a pę- 


chee |dzisz, że ledwiem dogonił, żeby ci ogłosić 
przerwę... 


SOBEK: — Przerwę? A ja myślałem, że 


chce mnie pan zatłuc! 


oby więcej takich przykładów . 


Brawo Radogoszcz 


M.eszxańcy pomogli zbudować Inię tramwajową, a teraz ułatwią swym dziec'om dostęp do szkoły 


Dzień 22 lipca rb. będzie dla ludności Radogoszcza podwójnym świętem. 
Niezależnie Od ogólnej radości z okazji piatej rocznicy ogłoszenia historycz- 
nego manifestu PEWN — w dniu tym mieszkańcy Rańogoszcza przeżyją 
podniosłe chwile w zwinzku z uroczystością lokalna: oddaniem do użytku 


22 linea 
— podwójnym 
iętem dla ludności 


z 


konana, Dzięki pomocy ludności Wy- 
dział Komunikacyjny oraz brygady MZK 
zniwelowały teren i ułożyły tor tramwa 
jowy na przestrzeni 1,890 metrów bieżą 
cych. Ustawiono już również słupy z na 
powietrznymi przewodami elektryczny 
mi na całej trasie, Obecnie wykańczane 
są Ostatnie prace iw dniu 22 lipta 
pierwszy tramwaj przejdzie nową linin, 
łączac tę dzielnicę robotniczą ze Śród- 
mieściem. 

Roboty przeprowadzano systemem 0- 
szczędnościawym. toteż nie wykorzysta 
no wszystkich godzin rohoczych, zaofia 
rowanych przez mieszkańców. Pozasta 
ło jeszcze 3.000 godzin robcczych oraz 
209 godzin konnych. Ludność Radogosz 
cza nie zastanawiała się długo, co robić 
z tą „resztówką* W dniu wczorajszym 
przedstawiciele Komiłetu Społecznego 
zgłosili się do Wydziału Komunikacji 
przy Zarządzie Miejskim, przedstawia- 
jąc nostenującą pronczycje: 

W Radogoszczu przy ul. Pawilońskiej 
mieści się szkoła powszechna, do której 
uczęszczają dzieci robotników tej dziel 
nicy miasta, Dostep do szkoły jest ntru 
dniony, Ulica Pawilońska nie rCsiada 
bowiem ani bruku, ani jezdni, Dlatego 
też mieszkańcy postanowili doprowarzić 
ją do porzadkn, aby ich dzieci miały 
łatwe dojście do przybytku nauki i nie 
musiały brnąć po kostki w błocie w okre 
sie deszczów. 

Na cel ten Znżyje się właśnie nozosta 
le qodziny robocze. Ta strona ulicy, na 
której wznosi się bndynek szkolny. 0- 
trzyma chodnik z plyt betonowych. dru 
ga zaś i jezdnia wyłożcne bedą s7laką 
oraz gruzem, Roboty łe przeprowadzone 
zostgną na ul. Pawilońskiej cd Sow”ń- 
skiego do Bema, Płyt betoncwych, szla 
ki Oraz gruzu dostarczy miast 

Inicjatywa mieszkańców 
zasłuanie na pełne uznanie. Ug: 
w rozbndowie miasta świadczy o tym, 
że ludność tutejsza w pelni zdaje sobie 
sprawę, że tylko wspólnym wysiłkiem, 
wspólna praca osiągnąć można dobry 
ha wsnólny cel! m 


Załaszajcie się jeszcze! 


PSS powiększa 
swój personel pracowniczy 


Na skutek naszej wiadomości o kursach 
przeszkoleniowych na sprzedawców i kie- 
rowników sklepów spółdzielczych PSS-u 
— na ul. Połoudniową 19, gdzie przyjmo- 
wane są zapisy, zgłosiło się w ciągu ostat 
nich kilku dni około 200 osób. 

Jest to jednak mało. Jak wiadomo bo= 
wiem, PSS zamierza uruchomić znaczną 
ilość nowych sklepów. a że w dodatku za- 
chodzi konieczność odświeżenia personelu 
w niektórych starych — o przyjęcie na 
kurs i pracę może się jeszcze ubiegać wiel2 
osób. 

Zapisy przyjmowane są nadal na ul. Po 
łudniowej 19. Jednocześnie PSS poszuku- 
je kandydatów na stanowiska kierov 
ków kilku p'ekarń, a także kierowników 
robót budowlanych. buchalterów i księ- 
gowych. s 


Ser 4 


Nie skakać w biegu! 
Nie czepiaćt się stopni! 


wypadki tramwajowe 


wynikają przeważnie z winy samej publiczności, która nie zwraca uwagi na obowiązujace przeisy | aś,» piee 


'W ostatnich kilku miesącach wzrosła w Łodzi poważnie ilość nieszczęśli- 
wych wypadków tramwajowych, przy czym Ofiarami ich były przeważnie 
Jzieci. Okoliczność ta skłoniła radnych klnbn PZPR do wniesienia na MRN 


mterpelacji, domagającej się od władz miejskich zwiększenia 


stwa na jezdniach. 


Sprawie tej poświęcona była, zwołąna 
na wczoraj, konferencja w dyrekcji 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. 
Zaproszeni zostali na nią. przedstawicie 
le MRN Wydziała komunikacji, kom- 
panii ruchu Milicji Obywatelskiej, Ku 
ratorium Szkolnego i prasy, 

Dyrekcja MZK przyznała, iż ilość wy- 

padków tramwajowych nie tylko. że się 
A zmniejsza, ale powiększa — i wska 
zała, że jest to następstwem lekceważe- 
nią przepisów o ruchu ze strony społe 
czeństwa, co stało Się w Łodzi zjawia 
kiem nagminnym. 

Jedną z przyczyn wzrostu liczby nie- 
szczęśliwych wypadków jest również 
kolosalny wzrost frekwencji. W ub. ro- 
ku tramwaje łódzkie przewiozły 219 mi- 
lionów pasażerów. mając do dyspozycji 
zaledwie 364 wozów. Społeczeńswo nie 
chce wnikać w to, że brak nam taboru 
i — mimo grożących niebezpieczeństw 
—ludzie czepają się stopni tramwajo- 
wych, albo Skaczą w biegu do wozów. 

Plagą stała się karygodną lekkomyśl 
Mość rodziców, którzy puszczają dzieci 
bez opieki ma miasto, narażając je na 
kalectwo lub śmierć. to motorniczy 
nie zdąży zahamować tramwaju, zasko 
czony  niespodziewanem pojawieniem 
się dzieci na torach. 

Na przystankach pasażerowie zwykle 
PONERTE Lira OT 


Wycinanki towickie 
tematem artystycznych 
pocztówek PTK 


Polskie Towarzystwo Krajomawcze wzno- 
wito wydawanie artystycznych pocztówek, W 
oknach księgarń ukazały się piękne pocztów 
ki z ornamentami siedmiobarwnych wycina- 
nek łowieckich, zachwycających swą oryginal 
ną kolorystyką regionalną jak i pomysłowo- 
fcią rycin. 

Wydawnictwo skorzystało z 28-miu wzo- 
rów sztuki łowickiej. Oprócz tego pojawiła 
się pierwsza seria ówek  krajoznaw- 
czych, zawierająca około 50 tematów z róż- 
nych stron Polski, Cena pocztówki 5 zł. 

Należy zaznaczyć, że PTK zamierza rozpo- 
wszechniać swoje pocztówki również na tere 
nie miejscowości klimatyczno - turystycznych 
aby ten sposób pełnić rolę pospesa 
sztuki ludowej I piękna polskiego pejzażu, za 


początkowaną przed wieloma laty, a przer- |i Józefa Bartosza, 


skutek wojny. (a) 


„Strzelmirski jest za dumny na to, aże- 
by się wpraszać. 

— Dam sobie radę i bez niegol — za- 
raz potem łączy się z paroma wpływo- 
wymi przyjaciółmi, z którymi spędziło 
się w Sali Malinowej niejeden i nie dwa 
miłe wieczory. 

Przyjaciele są grzeczni, pełni najlep- 

szych chęci, ale, niestety, koniunktura 
jest dzisiaj w Łodzi tego rodzaju, że nie 
tak łatwo zdobyć w przemyśle lepsze 
stanowisko. > 

Ktoś powiedział mu to nawet wręcz i 
Strzelmirski markotnieje. 4 

Sytuacja jego nie jest zaiste najlep- 
zę 

szczędności nie posiada prawie ża- 
Zych, bo z tych trzech tysięcy, jakie kie 
dyś oddał mu wuj, pozostało mu tylko 
tysiąc, co jest zaiste niewiele. Poza 
tym posiada jeszcze pięknie umebłowa 
ne mieszkanie oraz samochód. 

— W razie, gdybym nie tak prędko 
wyszedł z tego impasu, sprzedam Sa- 
mochód! — kombinuje zatroskany i na- 
gle zupełni le innymi oczyma zaczyna pa 
trzeć na problem bezrobocia. 

— Ja posiadam jakie takie ok ruchy 
fortunki. 


które oazwola_ mi. przetrzymać | 


bezpieczeń- 


tłoczą się, aby wepchnąć się-do wagonu, 
iub na stopień, podczas, gdy starczyło 
by zaczekać kilka minut, by znalazły się 
swobodne miejsca w wagonach następ: 
nych pociągów, 

Jeśli idzie o urządzenie ochronne, to 
praktyka krajów zagranicznych, dowio 
dła, że żadne „kosze“ do wyławiania spa 

dających z tramwaju ludzi, żadne siat 
ki ochronne — nie są w stanie urato- 
wać delikweutów. Zarzucono więc stoso 
wanie ich Urządzane są jedynie automa 
tycznie zamykające się drzwi wozów, co 
uniem: ia stawanie na _ stopniach. 
Największy nacisk kładziony jest na u- 
sprawnienie hamulców elektrycznych 
i ręcznych. To czyni się i u nas w Łodzi. 
Poza tym dba się o tzw deski ochronne. 
zakrywające koła, aczkólwiek ich prak 
tyczna korzyść nie jest wielka. 

W konkluzji dyrekcja MZK wysunęła 
wniosek, aby zaapelować do mieszkań- 
ców, by sami czuwali nad swoim bezpie 
czeństwem, aby opiekowali się dziećmi 
na ulicy usuwali je z jezdni, ostrzegali 


EAPRESS ILUSTR 


przed wypadkami, aby ludność nie naru 
szała przepisów przez skakanie do tram: 
waju w biequ, by nie stała na stopniach 
itd. 

wniesiono też projekt zorganizowa- 
nia pogadanek w szkołach, aby pouczyć 
qdziatwę i młodzież o tym, jak należy za 
chowywać Się na ulicy I w tramwaju. 

W. czasie dyskusji przedstawiciele 
MRN i MO wskazali m im. na pewne man 
kamenty ze strony samej MZK. Np, kon 
duktorzy dają zbyt wcześnie Sygnały, 
zanim wszyscy pasażerowie zdołali wy 
siąść lub wsiąść do tramwaju Motorni- 
czy prowadzą w czasie jazdy rozmowy, 
rozpraszając w ten sposób swoja uwa 
gẹ i powodując wypadki. Maszyniści nie 
zawsze jada przepisowo, nie zwalniaią 
nieraz szybkości mimo sygnałów, garie 
szonych ma górnej sieci itd. 

Delegat kompanii ruchu M. O. R 
zał, że w 1948 r. było w Łodzi 37 śmier 
ch wypadków tramwajowych i sa 
mochodowych a w bież. półroczu już ma 
liczono 34 takich wypadków. 

A więc — łodzianie! Zastosujcie się pil 
nie do wskazówek, przestrzegajcie pile 
pisów o ruchu, a osiągniemy tym zamie 
rzony cel: Zlikwidujemy nieszczęśliwe 
wypadki na jezdni! (cis) 


Echa afery kartkowei 


Marel i iego wspólnicy 


staną niebawem przed sądem doraźnym. 


Donieśliśmy niedawno o wielkiej afe 
rro, jaką wykryła delegatura Komisji 
Specjalnej w Łodzi. W ręce władz wpa- 
cią szajka, która przez dłuższy okres 
czasu trudniła się fałszowaniem kartek 
w |chlebowych, pudełek do „lipnych“ papie 
roséw Oraz etykiet do „zagranicznych 
perfnm j- kosmetyków». sews 

Na czele szajki stał Henryk Marel, m 
mieć ły przy ul. Profesorskiej 4. Poła 
jemną drukarnię, w której produkował 
masowo kartki, pudełka i etykiety, uru 
chomił on w podziemnym bunkrze, w 
mieszkanin swej siostry na Marysinie 
III przy ul. Kryzysowej 12, 

Spreparowane przez siebie kartki Mar 
rel rozprowadzał przy pomocy dwóch 
nieuczciwych pracowników Wydziału 


gnęli z tego procederu Olbrzymie zyski, 
narażając na poważne straty skarb pań 
stwa. Trzeba sobię bowiem uświadomić, 
że nadużycia te dokonywane były w ò- 
kresie; kiedy chleb wydawany był na 
kartki i kiedy cena takiego chloba była 
«|znacznie niższą 90 ceny chleba wolno- 
„|rynkowego. A 

Ogółem w aferę zamieszanych było 22 


sprawie zostało już zakończone. Komi- 
sja Specjalna sporządziła akt oskarże- 
nia, obejmujący przeszło 10 osób, które 
niebawem staną przed sądem, Rozprawa 
przeciwko nim Odbędzie się w trybie do 
raźnym. Na ławie oskarżonych zasię 
«lą: Marel, Harasiński i Bartosz, pieka 
rze Czarnecki, Polewiak, Gorący oraz 


Aprowizacji — Wacława Harasińskiego | jeszcze trzech innych właścicieli pie- 


183) 


najgorszy czas, ale co zrobią inni? — 
przypomniała mu się zatroskana twarz 

starego tkacza i teraz zupełnie już in- 
nego sensu nabrąły dzwoniące mu w. u- 
szach słowa Marka Wierusza: „Ot, taki 
jest p człowieka pracy!”. 

Wciąż jeszcze dudził się nadzieją, że 
znajdzie odpowiednie dla siebie stano- 
wisko. Jednakże los odwrócił się niespo 
dziewanie od swojego ulubieńca i 
gdziekolwiek się zwrócił, odpowiadano 
mu stereotypowo. 

— Niestety, nie mamy dla pana nic 
stosownegoł... 

Wielką pociechą, była mu w tych 
dniach depresji miłość Krystyny. ~ 

— Wierzę, że znajdziesz wreszcie ]a- 
kieś kierownicze stanowiskol:A jeśli nie, 
to zrezygnujesz chwilowo ze swoich wię 
kszych aspiracji i zadowolnisz się skrom 
niejszą posada biurową! — Wieruszów- 
na jest bardziej praktyczna i trzeżwa niż 
on a jednakże były oficer Legii Cudzo- 
ziemskiej wzrusza pogardliwie ramiona- 
mi. 

— Nie jestem PRACA na gryzipi ór- 


polotu, ale ja umarłbym z nudów, gdy- 
by mi przyszło siedzieć przez osiem ao- 


oraz przy udziale kil|karń. Pozostali piekarze w liczbie 12 u- 
kunastu piekarzy łódzkich, którzy cią-lkarani zostaną obozem pracy, 


dzin bez przerwy na twardym stołku i 

KODOWE jakieś tam więcej czy mniej 

Giotyczne kawałki! 

— Do wszystkiego można się przyzwy 
czeńć | we wszystkim znaleźć sens! — od 
powiada spokojnie Krystyna. A w o- 
czach je] jest tyle spokoju, że Strzelmit 
skł rozpogadza się znowu. 

— Jakoś to będzie! — powiada į, wsu 
nąwszy jej rękę pod ramię uśmiecha się. 
— Ale dosyć tych jeremiad i biadolenial 
Chodź, pójdziemy do Grand-Cate na 
kawę i ciastko! 

W tej samej cukiemi, zupełnie zresztą 
przypadkowo; spotkał się po paru 
dniach niewidzenia z Teresą Storską. 

Teresa przys w- towarzystwie 
dwóch pań, ale zobaczywszy Leszka, po 
żegnała się z nimi i doszła do niego. 

— Dlaczego nie zadzwoniłeś do 
mnie? — zapytała ge z ciepłą wymów- 


ką. 
— Nie miałem ostatnio nastroju do to 
warzyskich spotkań! —  odpowiedzist 
wymijająeo. 


— Wiem, wiem! Masz ostatnio kłopo- 
ty! — spojrzała na niego Teresa, ā Le- 
szek zauważył mimo woli, że jej oczy 
są w kolorze i w spojrzeniu takie same, 
ję | jak dobre Oczy Krystyny. 

Stał się nagle szczerszy. 

— Straciłem posadę a otrzymać teraz 
nową nie jest tak łatwo! 

Z ukosa spoglądają na niego oczy 
Krystyny - Teresy. 

— Słyszałam ð twoich niepowodze- 
niach i powiem ci szczerze, że mam 89 
ciebie pretensję! Przecie: eż wiesz, że po 
siadam dużo znajomości i mogłabym ci 
wiec dopomóc w nawiązaniu. pewnych 


(8) Numery telefonó' 


nr 191 
Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 widowisko śpiewno-tanecz- 
ne, „Kram z piosenkami“ w reżyserii Leona 
Schillera, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
szyńskiego 34 

19,16 komedia  Seribe'a 
Kusa czynna od ll.ej do 
13.ej i od lórej tel, 128.02. 


LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 94 
Komedia mfizyczna „JADZIA WDOWA“ z 
występami Władysława Waltera — endziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele i święta o godz. 16, 
1850 W sali zimowej (Traugutta Nr. 1) wystę 
PY „Syreny, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

3 11 Listopada 21, tel. 150-36, 

Qodziennie o godz, 10.15 ' komedia Gabrieli 
Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej‘ x udzia- 
łem Jadwigi, Chojnackiej. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ „LDTNIA" 
Piotrkowska 243 
Codziannie od dnia 7 lipca br. o godz, 10.15 
„ROSE-MARIE“ Przepiękna romantyczna opo 
rótka w 7 obrazach. 


TEATR MELODRAM 
Ninezgnny z powodu remontu. 


KINA 


ADRIA — „Wolga! Wolga“ 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna“ 

BAJKA — „Czarodziejskie ziarno”. 
GDYNIA — Program aktualności kraj. i 
zagr Nr. 294 

HEL — (dla młodz.) „Kolisy Ringu", 
MUZA — „Nikt nie nie wie” 

POLONIA — „Ulica Graniczna” 
PRZEDWIOŚNIE — „Złoty Kluczyk“ 
ROBOTNIK — zeczona z Turkmenii* 


ROMA — „Wieczna Ewa“ 
REKORD — „Mali detektywi“ „Czwarty po 


y dozwolony. 


ryskop“ dla_młodzi 


STYLOWY — „Krwawa Wendotta** 
ŚWIT — „Statek Pułapka: 
TATRY RY 

TĘCZA — „ Kariera“ 

WISŁA — 


" „Pocałanek na Stadionie" 
prk: 


Kolonie Tetnie 


osoby, Dochodzenie w tej sensacyjnejj dla dziatwy w Sokolnikach 


Komitet rodzicielski IV Państwowego Gim- 
nazjum Żeńskiego przy ul. Nowotki 16 orga- 
nizuje dla dziatwy szkolnej kolonie letnie w 
Sokolnikach. Celem zapisania dzieci na II tur 
nus wąkacyjny na sierpień rb. rodzice win- 
ni zgłosić się do kancelarii szkoły w dniach 
od 18 do 21 bm. w godzinach 17 - 19, gdzie 
będą też mogli wnieść odpowiednie opłaty, 
W wyjątkowych wypadkach zgłoszenia przyj- 
mowane będą do 31 bm. 

Informacje udzielane są też telefonicznie. 
62-93 i 118-72, im) 


kontaktów. Przyszło mi nawet do głowy, 

że powinnam w tej sprawie porozma- 

wiać z ojcem. Fabryka nasza otrzymuje 

mnóstwo zamówień wojskowych, bo co- 

18z głośniej mówi się o wojnie, tak że - 
uruchomiliśmy jeszcze jedną odlewnię. 

Może by więc i dla ciebie znalazło się 

u nas odpowiednie stanowisko? 

Prostota | serdeczność, z jaką ujęła tę 
sprawę Tefesa, ujęły go za serce. 

— Bardzo ci dziękuję, Tereso, że my- 
ślisz o mnie, ale nie wiem, czy w tym 
wypadku mógłbym się podjąć wspéłora- 
cy z twoim ojcem, bo z wykształcenia 
jestem włókniarzem nie metalowcemi 

— Najważniejsze jest to, że posia- 
dasz dużo energii i jako były oficer u- 
miesz narzucić swój autorytet ludziom, 
którzy pod tobą pracują: 8 takie jedno- 
siki są zawsze mile widziane na kiero- 
wniczych stanowiskachi — powledziaia 
fachowo panna Storska. 

Więcej już nie mówili zs sobą na ten 
temet, lecz pijąc czarną kawę rozmawia 
li o Tychwiczu. 

— Jest mi go szczerze żał| — zauwa- 
żył Leszek, — Wiedziałem, że kocha on 
Felicję, nie przypuszczałem jednak, że 
aż tak bardzo weżmie sobie do serca 
jej niewdzięczność! Odwiedziiem go 
wczoraj w Kochanówku. Na moment po- 
znał mnie. Łzy zakręciły mu się w o- 
czach, on zaś szepnął: „Czy może wi- 
działeś Felicję? Czy pisała coś do cle- 
bie? Może Felicja żałuje teraz tego co 
zrobiła?" Potem skurczył się, oczy jego 
stały się błędne, a on zaczął skomieć 
jak pies: „Niedobra pani odeszła od 
swojego Mopsikal Niedobra, ale kocha 
na panil” 4D.c.n1 
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Bitwa 0 jakość 


St 5 


musi kyć wygrana 


- twierdzą robotnicy PZPB nr 1 


„Na nowe tory wkracza produkcja w najw qkszych zakładach włókienniczych Łodzi 


Nasz aktyw pracowniczy — to jak woj- 
sko, w ciągłym pochodzie! Wygraliśmy 
bitwę o ilość, przystępujemy do współza- 
wodnictwa o jakość! 

W ten sposób witają nas zarówno na 
przędzalni, wykończalni jak i tkalni PZPB 
nr 1. 

Czworobok, zamykający ulice Emilii, 
Tylnej, Targowej i Kilińskiego — to jedy- 
ne w swoim rodzaju miasto w mieście. 
Przemarsz wymaga wysiłku nielada, aby 
obej. niezliczony kompleks budynków, 
na które składają się Państwowe Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego nr 1. A „nowa 
tkalnia” bynajmniej nie jest nowa — jak 
na to wskazuje nazwa. Została po prostu 
zbudowana przed laty, jako ostatnia z nie 
liczonych kompleksów budynków fabrycz 
nych. Dlatego nazywa się „nowa”. 

Za rabatami floksów i petunii, za kwia 
tami nie świadczącymi niczym, że tam 
wśród łoskotu maszyn, zatrudniona jest 
olbrzymia armia tkaczy, zaajdujemy wre- 
szcie dyrektora tkalni. Zajęly jest ważną 
konferencją, której celem jest skierowa- 
nie pracy na nowe tory. Święto 22 lipca 
— za pasem, a dla jego uczczenin na wi- 
downię wchodzą zespoły wysokiej jakości. 

Oto, co mówi nam dyrektor na fen te- 
mat: 

— Wygraliśmy bitwę e ilość, ale to nas 
nie zadowala. Musimy się wziąć za bary, 
by pokazać, że uni ewentnalna awaria 
maszyn, ani okres żniw, ani inne powody 
nie mogą wpłynąć i — zapowiadam — 
nie wpłyną na wyniki we współzawadni- 
ctwie jakości!... 


Jeżeli dyrekcja branżowa nie vstaje w 
wysiłkach udoskonalenia nie tylko mto- 
dego narybku robotniczego, ale i star- 
szych, posiadających olbrzymie luki w 
Z az 

. . 
List Kazia 
z kolonii letnich 


do mamusi w Łodzi 

Kochana Mamusiu! 

Bardzo Cię przepraszam, że (dopiero dziś 
odpisuję na Twój list, Czuję się doskonale, 
jestem zdrów jak ryba. Dają nam tu dobrze 
jeść, wszystko jest smaczne, Nie pomasz 
mnie, Jak przyjadę, tak utyłem. Cały dzień 
snędzamy na powietrzu, bawimy się, urzą- 
mmy wycieczki, zajmujemy się sportem. 
Kierownictwo kolonii naszej jest bardzo do- 
bre. W pokojach czysto i widno. Wczoraj by- 
liśmy w Kudowie, itro. jedziemy do innej 
miejseowości, ale dokąd jeszcze nie wiem, bo 
ma być niespodzianka, 

Proszę Cię bardzo, przyjedź tu do mnie na 
jeden dzień. Nie potrzebujesz niczego z żyw- 
ności kupować, przywież mi tylko album z 
przygedami Wicka i Wacka, bo wieczorami 
czas mi się Głuży, Kilku kolegów dostało ta- 
kle albumy i bardze sie śmieją z przygód Wie 
ka | Wacka. Chcę także mieć taki album. 
więc kup mi go za 100 złotych. Powiedz też 
matkom Stefanka I Bolkn. aby przy okazji i 
dia nich prrysiniy albumy. 

Całuję Cię mocno 

Twój syn — Kario. 


Ze wsi do fabryki: 


Przem. Odzieżowy uruchomił 
szkoły zawodowe dla ludności 
wie'skiej 

Centralny Zarząd Przem. Odzieżowego, 
pragnąc odciągnąć z przeludnionych wsi 
element chłopski i równocześnie zwięk- 
szyć kadry robotników, coraz szerzej Toz- 
wijającego się przemysłu, uruchomił trzy 
Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 
w Krotoszynie, Rawiczu i Boguszowie. 

Do szkół przyjmowane są córki mało i 
średniotalnych, półsieroty i sieroty, Dziew 
częta oprócz nauki otrzymują opiekę, u- 
trzymanie i ubranie, kształcąc się na pra- 
c ce przemysłu odzieżowego, Najzdol- 
niejsze, po ukończeniu podstawowego 
programu, kierowane są do liceum. a na- 
wet. po przejściu praktyki, do Technikum 
Włókienniczego. 

Ogółem do 3-ch konfekcyjnych 
uczęszcza 900 dziewcząt. p 

pacat 


5 
Bezpłatnie mleko 
wydają dia dzieci apteki łódzkie 
W związku z akcją zwalczania biegunek let 
nich u niemowląt i dzieci — Okręgowa Izba 
Aptekarska w Łedzi podaje do wiademości. 
że wszystkie apteki w Łodzi oraz na terenie 
miast o liczbie ponad 10.000 mieszkańców bę 
dą wydawały na podstawie recept lekarskich 
NE AT — MLEKO SPROSZKOWA- 
E 


szkół 


kształceniu zawodowym — to zrozu 
miałe, że zadanie, jakie sobie postawili- 
„śmy, musi być wypelnione bez reszty. 
Więc szkoła — jest naszym oczkiem w 
głowie. Wyszkolone kadry instruktorów 
uczą i wskazują źródła powstawania ble- 
dów. Tkanie płótna na t. zw. krosnach 
płaskich, później — na krosnach z maszy- 
ną niciełnicową — po przeszkoleniu daje 
gwarancje przygotowania należycie w) 
kwalifikowanych fachowców. W tei właś- 
nie szkole kładziemy przede wszystkim 
cisk na jakość produkcji i jednocześ 
zwracamy uwagę na kon'eczność oddania 
warsztatu pracy następnej zmianie w sta- 
nie nienagannym. 
| Oto å zjawia się wyczekiwany dyrekter 
produkcji. 
— Przestawiamy pracę na nowe trei 


©d 1 sierpnia. 


nowe trasy 


Sieć tramwajowa Łodzi stale rozbudo- 
wuje się, podczas, gdy tabor tramwajowy 
się nie powiększa. W związku z tym dyrek 
|eja MZK zmuszona była opracować nowy 
' plan jazdy tramwajów oraz cz 
nić dotychczasowe trasy jaz 
| wejdą w życie z dniem 1 si 

Ogółem czynnych będzie w mieście 18 
linii. Skasowana zostaje linia B. Przybę- 
dzie nam natomiast linia numer „18“, któ 
ra połączy Chojny z Widzewem. 

Ma a „osiemnastki" ustalona zos 
ła w sposób następujący: Chojny, Rzgow- 
ska, Pl. Niepodległość Pl. Reymonta, 
Piotrkowska, Marsz. Stalina, Armii Czer- 
wonej, Widzew. 

Oprócz tego „dziewiątka* kursować be- 
dzie na dłuższej trasie. Dotąd dojeżdżała 


| 


Pogoda nareszcie ustaliła się. Wczaso- 


oświadcza pełen zapału. — Wprowadzamy 
szereg niezbędnych innowacji. Charakter 
procesu produkcji włókieniczej, w założe- 
nid swoim — taśmowy, wymaga całego 
szeregu ulepszeń. Jeśli maszyna, względ- 
nie zespół oddaje do dalszej produkcji pół- 
fabrykat następnemu zespcłowi — to mu- 
si gt oddać z poprzedniej fazy przerobu 
z pewną nadwyżką w produkcji, aby w 
sypadku miedopisnnia maszyny dalszy 
proces nie uleg?! zshomowaniu. 

—. Dotychczas brak miejsca hamował 
szybkość pracy. Weżmy np. składalnię. 
Kolejne etapy procesu — ta przerlądanie, 
mierzenie, krojenie, wiązanie sztuk, stem- 
plawanie i sfiknv="e. Czesto między 
an= prac. towary le- 
na wózkach. Teraz 
jak 


tramwaltów 


ILinia nr „18“ połączy Chojny z Widzewem 


ona tylko do ul. Kopcińskiego róg Armii 
Czerwonej, od A sierpnia dctrze do ulicy 
Szpitalnej. 

Co 15 minut będziemy mogli na jednym 
z przystanków wsiąść do tramwaju okre- 
ślonej linii. atek zrobiono dla „dwu 
nastki", utrzymującej łączność między 
dworcami, która będzie przejeżdżała co 10 
minut. 

W przyszłości dyrekcja MZK, po wybu 
dowaniu pętlicy przy gmachu Urzędu Wo- 
jewódzkiego, opracuje nowy plan cyrku- 
lacji tramwajów. aby odciążyć Piotrkow- 
ską. W planie 6-letnim przewidziane jest 
też uruchomienie linii obwodowej „0O“, 
która zatoczy koło dokoła miasta, dociera- 
jąc do wszystkich krańcowych stacji na 
peryferiach. (a) 


Wczasowicze są w siódmym niebie 


Pogoda ustaliła się 


Rojno i gwarno jest na plażach półwyspu Helskiego, w Sopocie 
i Międzyzdrojach. — Pokoje, jedzenie i trudności komunikacyjne 


Mimo jednak tego olbrzymiego napły- 


wicze są siódmym niebie, korzystając w|wu, nadal można jeszcze dostać wolne po 


peł! z powabów zury. Jak dotąd, zaledwie 
i dwa dni lipca były pochmurne, Nic więc 
dziwnego, że plaże nasze skąpane w słoń- 
[cu oblepione są dosłownie urlepowiczami, 
| którzy na gwałt robią się „na murzynów”. 

Rojno jest na półwyspie Helskim, rojno 
w Sopocie i w Międzyzdrojach, które po 
mniej udanym czerwen wypełniły się po 
j brzegi przyjezdnymi ze wszystkich zakąt- 
į ków kraju. 


Rychło w czasł 


„ Jak już donieśliśmy swego czasu, Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców postano 
wiła uruchomić w Łodzi nową jadłodajnię 
dla świata pracy, mającą wydawać co- 
dziennie do 1.500 obiadów. Na cel ten wy- 
brano dawny lokal Sim-u przy PI. Wo 
ności i przystąpiono przed paru tygodnia- 
Imi do koniecznego remontu i przebudo- 
wy. 

W dniu wczorajszym jednak sprawa 
przyjęła nieoczekiwany obrót. Na miejscu 
zjawili się przedstawiciele władz budow- 
lanych, nakazując natychmiastowe wstrzy 
manie robót, gdyż są one niezgodne z za- 
mierzeniami urbanistycznymi miasta. 

Okazuje się, że władze miejskie zdecy- 
dowały urządzić tu podcień od strony ul. 
ll-go Listopada. Podcień ma mieć 6 me- 
trów głębokości i 19 długości. W ten spo- 
sób ogólna powierzchnia Sim-u zmniej- 
! szyłaby się niemal o połowę, toteż podjęta 
| przebudowa stała się nieaktualna. 

Kierownictwo PSS-u oświadczyło, że w 
tak zmniejszonym lokalu nie urządzi ja- 
dłodajni, bo mijałoby się to z właściwym 
«elem. Lokal na stołówke powszechną mu- 


koje. W Jastarni ceny na lokale są wszę- 
dzie jednakowe. Kaszubi pobierają nie od 
pokoju, lecz od zajętego łóżka po 250 zł. 
Taki sam zwyczaj panuje zresztą i w Mie- 
dzyzdrojach, gdzie za łóżko płacj się po 
300 złotych. 2 
W Sopocie ludnęść miejscowa. przepro- 
wadza się do mniej. wygodnych pomiesz- 
czeń, oddając każdy nadarzający się po- 
kój przyjezdnym. Z aptówizacją pa Helu 
jest dobrze. Jak dotąd, niczego nie brak, 


Remont Sim-u wstrzymany 


bo miasto.. zamierza urządzić podcień! 


si być dostatecznie duży, a po urzą: 
podcienia w Sim-ie możnaby ustawić nie- 
wielką ilość stolików. 

Ostateczna decyzja zapadnie 
dniach, dzisiaj bowiem na miejscu ódbe- 
dzie się jeszcze wizja lokalna, od wyniku 
której władze miejskie uzależniają swe 
stanowisko. 

Nie wnikając w to, czy podcień jest w 
tyra miejscu potrzebny, czy nie — chcemy 
stwierdzić jedno: tego rodzaju załatwi 
sprawy jest niczym innym, jak mar- 
notrawstwem pieniędzy i sił roboczych. 
Czemu tak długo czekano z decyzją? Cze- 
mu PSS dowiedziała: się o zamierzonym 
podcieniu wówczas, gdy roboty są już mo- 

zaawansowane i włożeno w nie po- 
żne kapitały? Czy nie można było za- 
wiadomić o tym wcześniej, przed przy- 
stapieniem do przebudowy? 

W ten sposób nie wolnó załatwiać 
spraw. Zbyt droga jest nam każda godzi- 
na pracy, zbyt droga jest każdą złotówka, 
sbyśmy je mieli tracić beznroduktywnie! 

©) 


w tych 


największą sprawność. Chodzi o dobrą 
przelotność i bezpośrednie sąsiedztwo ko- 
lejnych etapów prac. 

— Najważniejszym zagadnieniem w tej 
chwili — to zespoły wysokiej jakości. Je- 
żeli armia naszych robetników, licząca po 
nad 14.0060 ludzi wygrała bitwę o ilość — 
to teraz z kolei przechodzi do szturmu o 
jakość! 

— Do 15 bm. zostają wyeliminowani ro 
betnicy najlepsi wśród najlepszych! Utwo 
rzymy z nich na terenie PZPB nr 1 po- 
nad 100 zespołów: wysckiej jakości. Elimi- 
nacje są w pełnym toku. Wykresy stano- 
wią plastyczny obraz gdzie i kto dokonał 
nie tylko najwiecej, ale i najlepiej. I choć 
nie bez znaczenia pozostaje nadal Wość, 
ale — należy to z całą dohitnością tu pod- 
kreślić, — że na pierwszy punkt wysuwa 
się jakość! 

A jaki 


— jak to łatwo zrozumieć — 
to produkt, którym możemy się chlubić, 
produkt, który znajdzie nabywców na ryn 
kach świata, wreszcie — produkt, za któ 
ry uzyskamy cenne dewizy! 

— Warto wspomnieć, że do czerwca br. 
na terenie PZPB nr 1 do współzawodni= 
ctwa stanęły 794 zespoły, w tym 6056 osób. 
We  współzawodnictwie indywidualnym 


Plate- 
nie jest rzeczą przypadku, że tkacz 
Konstanty Kowalski, zatrudniony w cią- 
gu 50 lat, nie bardzo jest skłonny do dm 
wania odpowiedzi, bo oto musi zatrzymać 
warsztat, gdyż właśnie nić się zerwała. 
Takie same zakłopotanie maluje się na 
twarzy snowaczki, pracującej tu w ciągu 
48 lat. Zapłonęły właśnie czerwone świn= 
telka, snownk automatycznie się zatrzy 
mał. Coś niedobrego dzieje się z nicią... 
Nie-chcemy przeszkadzać. Widać, że ro- 
botnicy są całkowicie pochłonieci pracą, 


pomni zapowiedzi, że bitwa o jakość mu- 
si być wygrana! 


a restauracje i stołówki są należycie za- 
opatrzene. 

Nieco gorzej wygląda sytuacja w Mię- 
dzyzdrojach. Wprawdzie czynna jest tu 
luksusowo urządzona jadłodajnia Centrali 
Rybnej — ale poza rybami nie można tu 
nic dostać, Dania mięsne wydaje. jeden 
lokal spółdzielczy oraz dwa prywatne: Jest 
to jednak za mało na tak wielkie skupisko 
ludzi, toteż należałoby jak najszybciej po- 

jskiegoś większego za- 
nego, w którym przy- 
jezdni mogliby zj dobrze i tania. Bo 
ceny w lokalach prywatnych są jak „oda 
w morzu: słone, 

Dużą atrakcją dla wczasowiczów są 
połowy szprotek, które się odbywają obe- 
cnie na Helu. Rybacy zapuszczają wielkie 
sieci przy samym brzegu, a ryby wyciąga- 
ją na plażę. Wczdsowicze biorą udział w 
połowach, pomagając rybakom w wycią- 
ganiu ciężkich sieci. Połowy są dobre i po- 
trwają jeszcze dłuższy ez gdyż szproty 
pojawiły się w okolicach Helu w dużych 
ilościach. 

Rybacy wypływają również na pełne 
morze na dorsze. Niepomyślne wiatry 
utrudniają jednak połowy. 

Wczasowicze w Jastarnii narzekają na 
nieregularną komunikację morską z Gdy- 
nią i Sopotem. Rozkład jest tak niefortun- 
ułożony, że nie można rano płynąć stat 
kiem, aby wieczorem powrócić do domu, 
w dodatku często zawodzą i w ogó- 
odchodzą z przystani. 

Na niedogodna komunikację skarżą się 
również łodzianie, wyjeżdżający do Mię- 
dzyzdrojów. Aby dostać się tam z nasze- 
go miasta, trzeba aż dwa razy się prze- 
siadać: w Kutnie i Dębiu Szczecińskim. 
Warszawa i inne miasta posiadają bezpó- 
średnią komunikację z tą tak licznie od- 
wiedzaną miejscowością nadmorską. Już w 
zeszłym roku mówiło się o wprowadzeniu 
dogodnej komunikacji do Międzyzdrojów 
również i dła Łodzi. Czemu dotad snrawa 


ta'nie została załatwiona? 
Sic 
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Tymczasem partyzanci rozłożyli się obo-fczonej reprezentacji i jednocześnie w: 
-my wyznaczonych, którzy otrzymali we- 


zem wśród drzew, stawiając małe nami 
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Reprezentacja biegaczy łódzkich 


na Centralne Biegi Narodowe w Warszawie w dniu Święta Odrodzenia Polski 


W dniu 21 bm. o godz. 14.35 wyjedzie z |Szkoła Podstawowa Nr 51 (Łódź), Dalkow |. Rezerwowy: 


Łodzi (Dworzec Fabryczny) do Warszawy 
reprezentacja województwa i m. Łodzi w 
składzie 23 zawodników(czek) na Central 
ne Biegi Narodowe w Warszawie, które 
odbędą się w dniu 22 lipca w ramach Świę 
ta Odrodzenia Polski. Kierownictwo dru- 
żyny reprezentacyjnej powierzone zostało 
nacz. Pałkiewiczowi M. 

W związku z tym podajemy skład wyzna 


ty, które zabrano Holendrom w kamienio-RZWanie, a nie zgłosili się dotychczas w Wo 


łomach. 


Krzycki usłyszawszy kobiecyjjewódzkim Urzędzie Kultury Fizycznej — 


krzyk przyśpieszył kroku, ale już nie zo-JŁódź, do stawienia się w Wydziale najpóź 
baczył nikogo. Wycofał się więc do obozu,pnicj do dnia 17. bm. względnie zgłoszenia 


zastanawiając się długo nad tym, co sięjswego udziału drogą pocztową. 


stało z Maoną. 


Następnego dnia do obozu partyzantów 


Zbiórka zawodników i rezerwowych 
przed odjazdem 21 lipca o godz. 9-tej w 
Wojewódzkim Urzędzie Kultury Fizycznej 
— Łódź, ul. Curie - Skłodowskiej Nr 28. 


Skład drużyny reprezentacyjnej: 
KOBIETY: 


500 m (15—17 lat): Guszczar Irena — 


ska Barbara — III Lic. Państw. (Pabiani- 


ce), Kubiak Zofia — IX Gimn. Państw. 
(Łódź), Sadura Zofia — Szkoła Podstaw. 
Nr 32 (Łódź). 


500 m (18—19 lat): Rymkiewicz Stani- 
sława — XIV Gimn. Państw. (Łódź), Sta- 
siak Zofia — IX Gimn. Państw. (Łód 
Zarychta Irena — (Tomaszów), Kazimier- 
czak Leokadia — Lic. Handlowe (Łowicz). 

Rezerwowa: Wdowczyk Leokadia 
Gimn. Handl. Ks. Młyn (Łódź). 

500 m. (20 lat i wyżej): Wrona Adela 
(Radomsko), Dobrzyniak Anna — ZKS 
„Spójnia“ (Łódź), Janicka Irena — SP 
Pławno (Radomsko). 

Rezerwowa: Błaszczyk Barbara — ZKS 
„Ogniwo” (Łódź). 


MĘŻCZYŻŹ: 

1.000 m (15—17 lat): Gajewski Aleksy 
— XX Gimn. Państw. (Łódź), Słaby Lech 
— Gimn, Koluszki, Kocik Włodzimierz 
(Tomaszów), Płatek Kazimierz Lie. 
Handlowe (Łowicz). 


Turystyczny 


raid kolarski 


Ośmiodniowa wycieczka po województwie łódzkim 


Komisja Imprez Sportowych przy Woj. Ko 
mitecie Obchodu Święta Odrodzenia Polski, 
organizuje $-dniowy propagandowo - tury- 
styczny raid kolarski, po województwie łódz- 


przybył jakiś Indonezyjczyk i przyprowa-j ķīm, 


dził ze sobą dwóch białych, których spot- 
kał po drodze, Krzycki natychmiast pod- 
szedł do nich. Wyglądali w swych tropikal 
nych hełmach bardzo podejrzanie i po- 


Raid trwać będzie w dniach od 21 do 28 bm. 
Trasa raidu przebiega przez następujące ela- 
py: Łódź — Brzeźno (pów. Sieradz) — Zelów 
(pow. Łask) — Ładzice (pow. Radomsko) — 


rucznik przyglądając się jednemu z nich Ruda Maleniecka (pow. Końskie) — Gowar- 


usiłował sobie przypomnieć, gdzie widziałĄ czów (pow. Końskie) — Spała 


jego twarz. 


po 


(pow. Rawa 
Maz.) — Łódź. 
Warunki przyjęcia na raid: wiek powyżej 


16 lat, dobry stan zdrowia, ogólna sprawność 
fizyczna, umiejętność jazdy rowerowej, po- 
siadanie roweru dostosowanego do turystyki, 
uzdolnienie muzyczno - artystyczne, lub umie 
jętność naprawy narzędzi i maszyn rolni- 
czych, przynależność organizacyjna ZMP lub 
związkowa (Związki Zawodowe). 

Wczestnicy raidu otrzymają całodzienne u- 
trzymanie, oraz zwolnienie z zakładu pracy. 
Zapisy na raid przyjmuje Wojewódzki Urzad 
Kultury Fizycznej — Wydział WF | Sportu, 
Łódź, ul. Curie-Skłodowskiej nr 28, w godz. 
od 8-ei do 11-cj. Zamknięcie listy kandyda- 
tów nastąpi dnia 16 lipca br. o godz. 14-0). 


Raid i zjazd plakietowy 


urządzają dorocznym zwyczajem mołorzyści ŁKS Włókniarza 


W niedzielę; dn. 17 bm. odbędzie się do 
roczny raid motocyklowy organizowany 
przez sekcję motocykiową ŁKS Włóknia- 
rza. Trasa tego raidu poprowadzi z Łodzi 
przez STYKÓW — BRZEZINY 
LUSZKI — ROKICINY — UJAZD — TO- 
MASZÓW — WOLBÓRZ — KRUSZÓW— 
RZGÓW PABIANICE DO ŁODZI. 
Start i meta na stadionie ŁKS Włókniarza 


— Gdyby nie ta opaska na oku i zarostfprzy Al. Unii. Start wyznaczono na godz. 
—na pewno przypomniałbym sobie — pof12, przyjazdu motorzystów należy się spo 
myślał w duchu i spytał ich po angielsku, ||dziewać około godz. 16-tej, 


skąd się tu biorą w sercu dżungli. Czło- 
wiek z opaską na oku począł mu tłuma- 
czyć, że są oni sprzedawcami broni i chcie 
lipy pomóc krajowcom. 


Z Kudowy Zdroju 


piłkarzeprzesyłająpozdrowienia 

Piłkarskie drużyny ŁKS WŁÓKNIARZA | 
WIDZEWA przebywają obecnie na obozie kon 
dycyjno - wypoczynkowym w KUDOWIE, zor 
ganirowanym przez ZRZESZENIE SPORTO- 
WE WŁOKNIARZ. Nasi zawodnicy przyjem= 
nie i z korzyścią spędzają tam czas, lecz nie 
zapominają o Łodzi, swych zwolennikach į ko 
legach, śląc im wszystkim za naszym pośred- 
nictwem serdeczne pozdrowienia. Za ten do- 
wód pamięci kujemy. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


l MECHANICZNA Wy 


LEKARZE EAA era MI 
ESEE ng jtwórnia mebli Misz- 
Dr BILISSEI maons | ozak, Łódź, Sienkiawi 
psa c Le. |gza 08, sklep, Stalins 


Poleca meble wszel 


gionów. 413 
Dr KOŁSUT ZOFIA, 


shoroby kobiece, aku- 
szeria, Łódź, Piotrków 


SPRZEDAM ` 
92 gu- 

EAEE r hier ons Do obejrzenia, Zgiór 

= 3 ska 214, m. 4, 


DE,  SKONIECZKA 
choroby nerwowe, Le- 
karz Szpitala „Kocha 


KREDENS kuchenny 
tonletę (nowe) sprze- 
dam Nawrot 54 m. t 


nówek'* Piotrkowska 

OR ZPU: Łaofiarowanie nracy 
Kupno - Sprzedaż | POSZUKUJEMY in- 
MEELS wszelkiego ro |troligatorów inwali- 
dzaju kupuje, sprzeda | dów wojennych, — 
je stolarnia, 1 pracy i innych. Poda- 
kiego 3, przy Rzgw życiorysem skła 
skiej, przystanek Pia. otrkowska 51 
seczna. 492 | Spółdzielnia Inwalidów 
PLACO sprzedam (cen | Wydz. Personalny, 
trum} od wła FRYZJER męski ra 


Wiadomość tel. 


Redaktor Naczelny; 
Piotrkowska 5A tal. 


Ze stadionu uczestnicy raidu przejadą 


KO- | 


ulicą Kopernika, Bandurskiego, Piotrkow- 
ską do szosy Strykowskiej, powrócą na sta 
dion tymi samymi ulicami od strony ezo- 
sy Pabianickiej. 

W związku z tym raidem odbędzie się 
doroczny zjazd plakietowy do Łodzi. Na 
stadionie ŁKS Włókniarza jyż od soboty 
będzie czynna meta od godz. 20 i otwarta 
do niedzieli godz. 11-tej. Sekcja motocyklo 
wa wzywa wszystkich swych członków do 
przybycia w niedzielę o godz. 9 na stadion 
celem wzięcia udziału w pracach organiza 
|eyjnych. 


Na ringu Wroclawia 


W hali ludowej we Wrocławiu wobec 10 
|tys. widzów rozegrany został towarzyski 
mecz bokserski między drużynowym mi- 
strzem Polski Gedanią, a miejscowym Pafa- 
wagiem. Mecz zakończył się zwycięstwem Ge 
danii w stosunku 10:6. Sędziowie skrzywdzili 
w wadze koguciej Czajkowskiego (Pafawag). 
który mając walkę remisową został uznany 
za pokonanego, w spotkaniu z Kleinem. Naj- 
ładnicjszą wałkę stoczono w wadze muszej, 
w której Faska (Pafawag) pokonał wyraźnie 


POTRZEBNA 
nica domowa na letni- 
sko Zachodnia 49 m. 9 


POTRZEBNA 
Referencje. 


pomoc 


RÓŻNE 
HAFTUJĘ ręcznie « 1 
maszynowo sztandary, 


gospo: |proporezyki, sukienki 


itp. Soredyńska, Łódź, 
5. 


, |Piotrkowska 


15- 
ska Jadwiga wyszła 
domu i nie wróciła. —- 
Ktokolwiek wie róś o 
niej proszony jest © 
podania wiadomości 
Ozorków, ul. 37-g0 
Pułku Piechoty 14. 


NAUKA 


MASZYNOPIEANIA, 
stenografii biurowej, 
korespondencji, księgo 
wości, Zapisy: Kursy 

yszenia Steno- 
istek, 


arasiń 


POTRZEBNA zgral 

ladna modelka w wie- 
ku 15—18 lat, oferty 
ąć6 pod „Zgr: 


natt, 
POTRZEBNE 


damska, 
Łagiewnie 
od 9-12. 
POTRZEBNY tkacz rę 
czny Łódź, Ruda Pabia 
nicka Holownicza 11 
(równoległa z Rejmon 
ta). 
POTRZEBNY pra 
nik do Galanterii « 
rzanej, Rzgowska 
i. Pracownia 
. Zgłoszenia od 


dziecięcych, 
stwa kursy Próchnika 


E KRONIEWICZ, tel. 112-60 — Adres Redakcji: Łódź, ul. Piotrkowska 
1UL-Ś0, zs Wydawca: „EXPRESS ILUSTR," == Prenum. mies, zł. 133, = 


Gedania — Pafawag 10:6 


W muszej Soczewiński przegrał na punkty 
z Faską, w wadze koguciej Kłain pokonał 
niezbyt przekonywująco Czejkowskiego, w w. 
piórkowej Antkowiak zmusił do poddania się 
w II rundzie Kucharskiego, w wadze lekkiej 
Musiał wygrał przez poddanie się Szcze- 
pana w H rundzie, w w. średniej Rajski zma 
sił do poddania się w III rundzie Kaczora, W 
półciężkiej Doiecki przegrał przez techniczny 
k. o. w TII rundzie z Krupińskim, w ciężkiej 
Białkowski pokonał na punkty Pajdowskie- 
go. 


ZAGUBIONO portfel, 


ZAGUBIONO  dowrd 
konia nr. 5 wystawiony 
przez „ Gm. Laz- 
nów. Płóciennik Anto" 


ZGUBIONO 
książeczkę RKU-Łódź 
Popiół Stanisław, G-go 
Sierpnia 36. 
LOKALE 
-|ZAMIENIĘ pokój 


ni p 
z| kuchnią ul, Odyńca 36 
m. 2 na takie samo iub 
większe w pobliżu ul. 
Zamenhofa. 7582 


ZAGUBIONO k: 

kę Ubszpieczalni Spor 
Kuświk Zofia 
7530. 


lecznej 


Rybna 21-23. 


PAŃSTWOWE 
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 
PRZEM. POŃCZOSZNICZEGO NR 2 


Łódź, ul. Nowotki 163 


zatrudnią natychmiast: 

REFERENTA PLANOWANIA 
KSIĘGOWYCH 

MAGAZYNIERA ze znajomością 
pończosznictwa 

ŁĄCZARKI 

KROTONIARZY 

STOPKARKI na maszyny okrą- 


Kwiatkowski 
ZKS „Spójnia“ (Łódź). 

1.000 m (18—19 lat): Posselt Ryszard — 
Gimn. Staszica (Zgierz), Kowalski Marian 
(pow. Brzeziny), Sztengert Witold — 
Gimn. im. Śniadeckich (Pabianice), Ła- 
piński Zbigniew — Gimn. Ogólne (Łowicz), 

Rezerwowy: Kubiński Waldemar 
Szkoła Zawodowa (Zgierz). 

3.000 m (20 lat i wyżej): Dychto Jerzy — 
Jednostka Wojskowa (Łódź), Jasiniak Jan 
— ZKRS „Unia“ (Zgierz), Salomon Marian 
(Łowicz), Witkowski Lucjan — ZKS Związ 
kowiec (Radomsko). 

Rezerwowi Szwajkajzer Marian — 
ZKS „Włókniarz“ (Pabianice), Szewczyk 
Mieczysław — ZKS „Stal“ (Łódź), 


Henryk — 


Zużlowcy Polski 
jadą na mecz z Holandią 


Polski Związek Motocyklowy ustalił 
skład narodowej drużyny Polski na mecz , 
żużlowy z reprezentacją Holandii, który 
odbędzie się w niedzielę 17 bm. na stadio 
nie olimpijskim w Amsterdamie. 

Pod kierownictwem nacz. Millera z 
GUKF wyjedzie do Warszawy repr. Pol- 
ski w następującym skład: Smoczyk, 
Siekalski, Olejniczak, Maciejewski, Zende 
e Krakowiak, Kołeczek i Najdrow= 
ski, 

Po meczu międzypaństwowym żużlowcy 
polscy rozegrają prawdopodobnie drugie 
spotkanie w Hadze lub Rotterdamie. 

Rewanżowy mecz Polska — Holandia od 
będzie się jesienią w Warszawi 


KOŁECZEK TADEUSZ 
na swym benzynowym „rumaku“, « 
AAAA ta PACYNA KATANA 


Do meczu Łódź — Poznań 
przygotowują się zapaśnicy 

W niedzielę odbędzie się w Łodzi między” 
miastowy mec zapaśniczy ŁÓDŹ — FO- 
ZNAŃ i w związku z tym zarząd ŁOZA pra” 
znąc wysławić najsilniejszą reprezentację 
Łodzi, przeprowadza dwie eliminacje. Pierw= 


przyjmuje Wydział Perso- 
168-k 


2a, tel. 137-4 Miejski tel 129- 


Zamawiań í wpłacać; Kolportaż, Łódź, Piotrkowska 


szą z nich odbędzie się dzisiaj na stadionie 
ŁKS Włókniarza o godz. 19-ej. Wyznaczone 
zostały następujące pary: BALWICKI — RE 
DNAREK, ŁAZARCZYK URBANIĄK, 
IGNASZEWSKI — MOTYLEWSKI, KULE- 
D KI ST, RASAŁA R. — 

KUBAT J„, MATUSIAK — 
NART — MIELCZAREK i GLI? 
KIEWICZ. Drugą eliminację zarząd ŁOZA 
zamierza przeprowadzić w piątek, 

Mecz ŁÓDŹ — POZNAŃ odbedzie się rów= 
nież na stadionie ŁKS Włókniarza o godz, 
17-ej. 


TECHNIKÓW BUDOWLANYCH 

I ROBOTNIKÓW NIEWYRWALIFI- 
KOWANYCH 

poszukuje Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane. Dla zamiejscowych kwate- 
ry zapewnione, 

Załoszenia przyjmuje SPB Wydział 
Personalny, Łódź, Jaracza 57. 177-k 


P. Z. P. B, NR. 1 W BIELAWIE D.-ŚL. 
ulica Bieruta 19 


zatrudnią natychmiast: 
kilku DRUKARZY MASZYNO+ 


WYCH na maszyny bd trzech do 
ośmiu kolorów. j 


Zgłoszenia w Wydzňale Personatnym 
Zakładu lub w Wydziale Personalnym 
Dyr. Przem, Bawqłn. w Łodzi, ul. Tyl- 
na 11. Mieszkanie zapewnione.  778-k 
pae 


portowy: tel. /109-62. Ogłoszeń — 
M BED Nr VII 1331 D-01993 _ 


t 


